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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumerator6w. „ 

•• 

Ro·k n. 

Prenumerata VI Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie 1 rlł 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mleslęcznltł. 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6(J 
awartalnle rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja 
15 kop •• Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 J pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnlt 

„ 
•• 

10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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25 rb. 
ZAGINĄŁ 

nagrody 
PfES POLICYJNY 

Znaki: Bronz.owy kolor, średni wzrost, za lewem uchem 
skaza, wabi się BARR't, 

Zwraca}ący otrzyma 25 rb. ~agrody, nieprawnie prze• 
trzymujący pociągnięty będzie ie> odpowiedzia.ln!łści są· 
dowej. 1069-3-1 

K. Monitz, Piotrkowak• nr. 112~ 
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W obronie języka. 
-.-

Dni~ 17 k~ietnia odbyło się w 
War~~a~1e posiedzenie połączonych 
sek~JI: Języka polskiego i przyrodni· 
cze1 ?towarzyszenia nauczycielstwa 
~olskiego, wraz z komisją fizjogra· 
ftczną Tow. krajoznawczego, na ·któ
rem prof. Paweł Sosnowski odczytał 
referat p. t. ~Język polski w naj
nows.zyc~ w~dawnictwach naszych 
z dz1edzmy grnografji i gie@logji". 
Referent wykazywał szereg błędów 
doty~zących niedokładności nazw gie~ 
?gr~f1czny.ch, terminologji naukowej 
1 n~epraw1dłowości stylu lub piso
~m .1 wez~a~. zebranych do wyło
rnema kom18J1, któraby opracowała 
~asady no.m~nklatury gieograficznej 
1 .~aukowe1 I przedstawiła do decy· 
~Jl przyszłego zjazdu przyrodników 
1 lekarzy we Lwowie. 

Po. dyskusji w tej kwestji po
stanowiono; 1) wydrukować powy~
szy referat w jednem z czasopism, 
s~erok? rozpowszechnionem, 2) zwró-

- cić 51~ do Tow. naukowego war
sz~~~kiego z prośbą o zwołanie ko
misJ 1 do ustalenia słownictwa nau
kowego ora.z do Stow. nauczyciel
stwa po.ls.k1~go, polskiego Związku 
nauczycie1sloego, Tow. krajoznawcze
go, Tow. miłośników przyrody i 
~~nych z proś.bą o zebranie materja-
10~ do słownika przyrodniczego pol• 
slnego. 

. K westja wyżej wymieniona jest 
doniosłego znaczenia i nie powinna 

przebrzmieć bez głębszego oddźwię
ku w szerokich warstwach inteli
gentnego społeczeństwa. 

Na głos ten niech się obudzi 
zdrętwiate sumienie narodu i całą si
łą poprze przedsięwziętą sprawę. 

J~zyk nasz nie doznaje opieki 
ze strony czynników władnych, lecz 
'l: całą zachłannością. jest rugowany 
ze wszystkich instytucji spdecznych 
i naukowych. Co więc się stanie, 
jeżeli sami nie będziemy dbali o · 
nieskalaną czy~tość mowy ojczystej; 
co będzie, jeżeli świat uczony pol
ski 11 ie b~dzie stał na straży popra
wności języka i jf'żeli dzieła nau
kowe, wydawane pod egidą najpo
ważniejszych instytucji, nie będą 
odpowiadały pod tym względem 
fiwemu wysokiemu zadaniu? 

Rok każdy przynosi wiele no
wych pojęć i faktów, zwłaszcza w 
zakresie nauk przyrodniczych, które 
podlegają szybkjemu rozwojowi. Ję
zyk musi podążać za postępem w 
naukach i technice. 

Zachodzi więc potrzeba formo
wania nowych wyrazów, któreby u
wydatniały ów rozwój. Uczeni ba
dacze, spędzający cała lata niekiedy 
nad jednem zagadnieniem, nie mają 
czasu na przeprowadzenie gruntow
nych studjdw lingwistycznych, nic 
w tym dziwnego, jeżeli przyswajają 
wyrazy obce lub tworzą nowe, bę
dące ze stanowiska mowy ojcźystej 
„strnszydłarniu językowemi. 

W tej, tak ważnej sprawie, nie 
powinniśmy poprzestać tylko na. ko
misji, która zaszczytnie spełni swo· 
je zadanie, wydając słownik przyro· 
dniczy i przedstawiając go na zje· 
ździe przyrodników i lekarzy. 

Ola pielęgnowania czystości ję
zyka należy utworzyć stały komi
tet, któryby czuwał nad wszystkiemi 
wydawnictwami naukowymi i od 
skazitelności je chronił. 

Jeżeli z Parnasu nauki i wiedzy 
pragniemy słyszeć zdrową jędrną i 
czystą mowę, to nie mniej ważną 
k westję stanowi posługiwanie się 
takową w życiu codziennym, w mo
wie potocznej. Powinniśmy wszyscy 
stanąć zwartym szeregiem, nie dla
tego, by kształtować terrninologję 
naukową (to sµcłnią specjaliści), lecz 
by odbagoić mowę potoczną, wy· 
plenić z niej chwasty, które psują 
harmonię i czysty, jędrny dźwięk 

mowy ojczystej. Dlatego tei rodzi
ny, stowarzyszenia, a nadewszystko 
szkoły i nauczycielstwo winny dbać 
o rozwój poprawności językowej, by 
sępy drapieżne nie rozszarpały nam 
i tych strzępków odrębności, jakie 
na.m pozostały. 

Roman Kobendza. 

nogi pokrwawiĆ, by innym drogę utorowa~ 
piersią swą rozbij przai;zkodę, by inni 
piękny gmach mogli wznosić. 

Duchy młode! Wszak wy winniście 
nosić w swej duszy: cnttę, e1nawiedliwoś6 
i miłość, te trzy kardynalne JilOd}'ary wiel· 
kich duchów. Wierzaj, młodzieży, lepiej 
nię znać dostojeństw, • uciech i swawoli, 
„lecz zginąć z głodu, gdzieś pod płotem -
byle jak orły z skrzydły złamanymi. 

Maciej Bojcza. 

Do maturzystów. · 
opueiczają mury Z -o-

l znowu maturzyści 
-l!lkładów uaul;owyc-ii. 

. 
pism rosyjskich • 

Orliki i sokoliki wyfruną z gniazd ro· 
dzinnych, by samodtielne zając stanowisko 
w życiu społeczuem. Jedni odrazu stan!} 
do warsztatu pracy zmudnej i ciężkiej, bo· 
rykać się będ!\ o <1hleb powszedni dla sie• 
bie i blizkicb. 

Szczęśliwszym, los pozwoli koutynuo· 
wać wyższe ~tudja. Ciekawym okiem roz· 
glądajl} Się dziś po świecie, szukając przy· 
stani. gdzieby mogli wzmocnić swe siły 
moralne do późniejszej pracy. 

Przed niejednymi oczyma zjawia się 
wielki znak pytania - co teraz„. Gdzie 
skierować swe kroki .•. czego się· chwycić? 
Recepty tworzyć na bolączki społeczno
moralne jest nader łatwo i pchać zastępy 
młodzieży w tym lub innym kierunku, pod 
chwilowym zapałem-nie oglądając się po 
za siebie i nie patrząc przed siebie. 

Nie wolno nam dawać wskazań ry· 
czałtowych, nie wolno łamać zdolności, 
paczyć charakterów, skreślać pojęcie azcz~
śda z życia naszej młodzieży. Najlepiej nie 
pchać młodzieży nigdzie-niech kroczy po 
drodze swoioh własnych uponoban, wtedy 
będziemy mógli być pewni, że w przy· 
szłości otrzymamy dzielnych pracowników. 

"Przed wami młodzieży trzy mieHiące 
wakacji, wRkacji może ostatnich, użyjcie 
ich całą hiersią, by sił wam starczyło na 
długą drogę życia wśród cierni. A w wol
nych chwilach od zabaw uświadom sobie, 
coś najbardzibj ukochała. co cię najbardziej 
interesuje i w tym idź kierunku. 

Wiedz jeno, że uczyć się musisz nie· 
tylko w uniwersytecie, politechnice - lecz 
wszędzie, wiedz, że życie to pono uajlep; 
szy nauczyciel. Więc ciekawym uchem i 
bystrym okiem ogarniaj to wszy·stko, co 
wokół ciebie dziać się będzie. Niech cię 
zarówno interesuje fabryka, kooperatywa, 
parlament, jak teatr. sztuka i życie publi
czne. Naut>z się roirózuiać-co złe, co do· 
bre, a przedewszystkiem co u nas może 
być pożytecznym. 

Pamiętajcie, że naród na nas patrzy, 
że społecze1!stwo oczekuje od nas sumien· 
nej, twórczej pracy. 

Niech wam po za granicami kraj11 
przyświeca maksyma jednego z pośrad was: 
„My jak polskie ptactwo-jeno że nie wio· 
sna nas wróci, a my wrócimy by wiosna 
nadeszła. 

Pamiętaj, młoda gwardjo, że winnaś 
kroczyć w pierwszych szeregach cierniste· 
go pochodu-że twoim obowiązkiem jest 

Koło a Kierenskij. 

O zatargu Koła polskiego z przedstawi• 
cielem grupy pracy Kierenskijem, na gruncie 
obrad nali samorządem dla Królestwa, .Rusa. 
Mołwa" pisze co następuje: 

_ „Zatarg nie został jeszcze załatwionym. 
Przed wyzwaniem na pojedynek Kierenskija 
puez Raczkowskiego, Koło polskie traktowa· 
ła z przedstawicielami grupy pracy stawfojąo 
następująca żądanie: ponieważ Koło czuje sie 
obrażonem słowami, wypowiedzianemi prze1 
Kierenskijlł, w których tenże nazwał po· 
słów polskich "drajcami swego narodu• sa 
to, ze ci traktowali z centrum o poparcie 
przy głosowaniu contra projektowi, - Koło 
za pośrednictwem swego prezesa, Swie.źyń
skiego, zawiadamia prezydjum Dumy, iż żąda 
aadośćuczynienia z trybuny poselskiej. 

Kiereu~kij zaś zgadzai sie na wyjnśnie· 
nie, !ż niepotrzebnie ożył tego obrażającego 

polaków wyrażenia, ale tyłki> wtedy, jeżeli 
posłowie polscy dowiodą, że nie trakto• 
wali w wyżej wymienionej sprawie z cen
trum. 

Koło na ten warunek nie zgodzilo BiQ I 
zaŻll;dało kategorycznego odwołania obelży• 
wych słów do g. 6 wieczorem d. 19 czerw• 
ca. Ponieważ Kieren11kij odmówił zadoŚĆU• 
czynienia, przt"to p11luomocnicy posła Racz• 
kowskiego,- na którego padł los, wyzwali 
Kierenskija na pojedynek. 

Opozycja stanowczo zaprotestowala prze· 
ciwko podobnemu załatwieniu zatargu, tem• 
bard~i:iej, że Kiereuskij miał jakoby podsta· 
wy do podejrzeri wzglęrlem Koła, rmianowi· 
cie: podobno październikowiec Kindjakow 
oraz nacjon. Aleksejew twierdzili, ie prośba 
Koła rzeczywiście miała miejsce. 

Grupa pracy postanowiła solidarnie 
wziąć ua siebie odpowiedzialność za słowa 
KierenskijA; poniewuz jednak członkowie tej 
frakcji są przeciwnikami pojedynków, więo 
kategoryc~nie odmówili honorowego załatwi•· 
nia sprawy, co też pełnomocnicy Kietenskija 
wyraźnie oświadczyli Kołu. 

Wobec tego członkowie Koła zażądali 
publicznego przeproszenia z trybuny Dumskiej, 
trudownicy zaś zgadr.ali się jedynie na wyra• 
*anie żalu z powodu zaszlego incydentu. 

Postępowcy wypowiedzieli si!j o zatargu 
w poniżej pnytoczonej rezol ur.ji: "partja po„ 
stępowców, uważając za uiedopusz.czalna za
łatwianie sporów, wynikłych pomi~dzy poje• 
dyńczymi posłami na tle pracy parlamentar• 
nej, przy pomocy oręza,-twierdzi, że wszyat-



kle tego rodzaju ~i"'•. . ... <• li:,6 iałatwia· 
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&ród poałów.:dodaje .R ~fołwa" oozeka· 
I• rychłego i pokojowego zakończenia 11„ 

targu. 

To i owo. 
Kartofel Wilhelma li. 

„ Oesterreichieche V glkizeitung" podaje · 
zabawną anegdot~ z życia Wilhelma II. 
Ceaar~ niemiecki zwiedzał kiedyś koszary 
w Spandawie. Chclłc przeegzaminować sze
regowców, zwrócił sił} do nkh z zapyta-
niem: · 

.Kto powołuje was do w1>je1rn7 
n Wasza cesar~k.a molićl" - wrzasnęli 

żołnierze chórem. 
• Bardzo dobrze! A jak ja podpisujQ 

wszelki~ akty'? 
„ Wilhelm u• - brzmiała jednogłośna 

odpowiedź. 
n Mniej więcej dobrze, lecz jeszcze „ coś 

dodaję w podpisie. Co mianowicie?• 
Dluższe rmilczenie. Po chwili jeden 

1 żołnierzy odzywa się: 
„Ja wiem, I. i R. • 
(Jak wiadomo, Wilhelm jako cesarz 

niemiecki i król pruski po imieniu swem 
etawia w podpisie inicjały słów Imperator 
et Rex). 

.Doskonale - ucieszył się Wilhelm
a co znaczy I? 

„Imperator" - odrzekł ten sam żoł· 
nierz. 

„Powiedz mi jeszcze, co znaczy impe
ra tor, a awansuję cię na podoficera" -rzekł 
Wilhelm. 

Długo jednak czekał władca Niemiec 
na odpowiedź. Wreszcie a tylnlch rzędów 
rozległ się gło(żołnierza, włościanina z Po
morza. 

.A ja wiem. Imperator to taki wielki 
kartofel gorzelany". 

Podobno cesarz Wilhelm opuścił ko· 
szary w Spandawie, bardzo ze swych sze· 
regowców nieżadowolony. 

Z wystawy . kijowskiej. 
Zakaż mówienia po polsku. 

W sobot~ przed ro.zpoczęciem zajęć do 
biura wystawy kijowskiej, mieszczf\cego si~ 
w Domu Ludowym przybyła policja z rewi• 
rowym na czele, który wszystkim przybywa• 
jącym do biura urzędnikom dawał do podpi· 
sunia papier następuj11icej treści. 

„Rozporze,dzenie o iakazie rozmawiania 
po polsku z publicznością i wogóle z osoba· 
mi zwiedzają.cami wszechrosyjaką wystl\wę 
1913 r. w Kijowh1 zostało mi dziś zakomu· 
nikowane". 

Urzęduicy podpisywali powyższy komuni• 
I.at, dopóki nie nadszedł zarządzająóy biurem 

83) 

TH. MRNN 

Krńlew~~a Wy~okoU 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWOBKO. 

Odgadując w ten sposób ludzi, dzielili 
1ię ekromnemi i bałamutnemi wiadomościa· 
mi o ludziach, któryeh mniemali znać do· 
brze i rozmową tą rozgrzewali się często· 
kroć bardziej, niż szybką jazdą, lub grl\ w 
piłkę. 

Co do wycieczki automobilem, to Im· 
ma oświadczyła Klausowi Henrykowi, że 
zaprosiła go na nią tylko dlatego, aby mu 
pokazać szofera, młodego smagłego amery
kanina w skórzanym kostiumie, o którym 
łwierdzi.ła, że jest on podobny do księcia. 

Klaus Henryk· odparl ze śmiechem, 
że widok pleców szofera nie daje mu mo
~mości sprawdzenia trafności jej spostrze· 
żeń i poprosił hrabinę o zdanie w tej mie· 
rze. Powodowana grzeczno~dą, przeczyła 
hrabina istnieniu podobieństwa, ale gdy 
Imma zac7.ęla na nią nastawać, zgodziła 
BiQ wreszcie, że istotnie szofer pódobny 
jest do Klausa Henryka. 

Potem opowiadała Imma, że ten po· 
ważny, trzeiwy i zr~czny młodzieniec był 
Jlfarwotnie osobistym szoferem jej ojca j 
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p. Pietrowskij. Na eku\ek jego interwencji 
rewirowy za prze11tał awej czynności i oddalił 
ait dor~czywazy papier z podpisami p. Pis· 
trowskiemu. 

Z biura kemitetu policja udała sit na 
plac wystawy, gdzie obchodziła pawilony 
restauracyjne i k!oski, żądając od ich właści• 
cieli i zarządzająeyoh podpisania się pod do• 
kumentem wyżej przytoezonej treści. Cz9śó 
wystawców podpisała to zobowi11izauie, inni 
wręcz odmówili, uwałllj\G ziidanie za bez· 
prawne. 

Byli i tacy, kt.Srzy wręcz oświadczyli, 
le będl\ mówić z publiczności11 w tym jozyku, 
jaki da im możność najlepszego porozumienia 
sie. W razie z~, jeżeli policja bę.dzie prze· 
szkadzała im w czynnościach, dla kiórych bu· 
dowali pawilony i zwozili eksponaty, zamk1111 
pawilony i wytoczll komitotowi procesy o 
straty, na jakie ich naraził, nie umiej~c za. 
pewnić normalnego biegu iyoia na terytor• 
jum wystawy. 

Usuwanie flag. 

Wczoraj policJa wystawowa zwróciła sit 
do zarzą.dza·jących pawilonami firm Case i 
Międzynarodowej spółki żniwiarek z żądaniem 
usunięcia ozdabiają,cych te pawilony flag Sta· 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

W pawilonie firmy Case tlagi usnnie· 
to nieiwłocznie. Zarządzający pawilimem 
Miedzynarodowej Spółki obiecał zastosować 
siQ de rozporządzenia i zawiadomił o niem 
telęgraficznie centralne biuro firm7 w Odesie. 

Informacje. 
O tynkowanie domów. 

( c) Gubernator piotrkowski wydał ok61· 
nik do podwładnyuh organów w sprawie tyn• 
kowauia nowowzuiesioaych domów mieszkal· 
nych. 

W myśl tego okólnika domy murowane 
wielopiętrowe, wzniesione w jednym sezonie 
budowlanym, mogą być tynkowane tak ua 
zewnf\trz jak i wewnątrz dopiero w sezonie 
następnym. · -

Jedynie domy parterowe, zbudowane z 
cegły palonej. mogą być otynkowane w tym 
sezonie, w którym zostały wzn.itlsione~ ale w 
takim tylko razie, jeże-li budowa ścian zostB· 
ła ukończona przed upływam dnia 14-go lip· 
ca i jeżeli od ukończenia budowy do rozpo• 
częcia tynkowania upłynQło przynajmniej dwa 
miesiące. 

Ograniczenia adwokatów. 
Jak donosiły w sw-0im czasie pisma, 

prezes warszawskiego zjuz-du sędziów pokoju 
odmówił kilku pomocnikom adwokatów {lrzy
sięglyoh, ochrzczonym żydom wydania świa
dectw na prawo prowadzenia spraw cywilnych, 
motywujl}O zarząd:z13uie swe tetn, że odpowie
dni rozkaz z roku 1889 dotyczy również źy• 
dów, którzy przyjęli chrzest, 

Na posłan14 przez zainteresowanych skar
g!J do ministra sprawiedliwości, dotąd nie o· 
trzymano odpowiedzi, wobec czego kilku mło-

woził go codziennie z piątej Avenue na 
Broadway i innemi drogami. 

Pan Spoelrnann wymagał wszakże nad· 
zwyczajnej szybkości, równającej się nie
µial szybkości pociągu pośpiesznego i tego 
niezwykłego napięcia nerwów, którego nad· 
zwyczajny ruch ulic nowojorskich wyma· 
gał od kierownika szybko mknl\cego auto
mobilu, nie zniósł on dłuzo. 

Wprawdzie nie doszło nigdy do wy. 
pa·dku, gdyż dzielny ten cżło,viek potrafił 
przeprowadzić swój siybki pojazd przez 
największy ruch uliczny. Ale w końcu zda· 
rzyło się kilkakrotnie, że u celu jazdy llze. 
ba bsło dzielnego szofera zdjąć z siedzenia 
omdlałego z wyczerpania i wtedy 11postrze
żono dopiero jak wiele kosztowały go jego 
karkołomne jazdy. 

Aby go nie oddalać, pan Spo.elmann 
zamianował go szofel'em śwoiej córki i te 
daleko lżejsze ebowi!\zki sp-ełnia on obec
nie i na nowem miejscu zamieszkania. Po· 
dobiPÓstwo między nim a księcie1n spo
strzegła. Imma gdy po raz pierwszy ujrzała 
księcil:\. Miało to być nie podobieństwo 
rysów, ale podobieństwo wyrazu. Hrabina 
zgodziła się na to. 

Klaus Henryk odpowiedzial, że nie 
ma nic przechvko temu pod-0bfoństwu1 tern 
bardziej, ze dzielny ten młodzieniec posiada 
całą jego sympatj~. 

Mówili potem jeszcze o tern i owem 
uciążliwej służby szofera, ale hrabina Loe· 
wenjoul nie brała już w tej rozmowie U· 

działu. Poctczas tej jazdy nie mówiła 
glupstw a później odezwała się kilkakrot
nie w sposób trafny i · trzeźwy. 

Zdaje sie. że potrzeb~ szybkości w 

dych prawników wyjeżdta w:tych dniach do 
.Petersburga celem oaobi1:1tego wyjaśnienia 
sprawy. 

z Cesarstwa. 
+ W obłę!l_zie. Dnia 20 b. m„ jak do• 

nosi • Di ei.", w Peterabur~u dó kobiety-le· 
karza P. przyjechał 1 prowineii w odwiedzi· 
ny jej dawny znajomy„ dok.ter S. Podczas 
rozmowy pani P. zauwRżyła, że jej przyja· 
ciel jest niezwykle zdenerwowanym; wkrótce 
nawet zaczął okazywać objawy obłędu, do te· 
go stopnia wyraźna łe gospodyni domu uwa• 
żała za stosowne zamklll\Ć się na kluez w 
sypialni. 

Chory pr6bował z poCllątku wyłamad 
drzwi, gdy jednak to nie udało mu się, ze• 
brał leż~ce obok książki i gazety i podpallł 
je podedrzwiami sypialni • 

Na szirzęśde s-ą9iedzi wczas spoatrzegli 
poZ:ar i obezwładniwszy- ualeJica, uwolnili 
wylęknion11 pani!\ P. Ogień i jednak sdl\łył 
strawić- do-szczętnie całe urzl\dzenia miasz• 
kania. + Zastosowanie manifestu. Wprowa· 
dzenie w czyn ulg dla ze.słańcó 11, które 
nadał Najwyższy manifest z d. 21 lutego 
st~ si-., idaie w nadzwyczaj powolnem tem· 
pie. Jak donosi „ Russ. Molwa•, w jednej 
tylko Jenisejskiej gub. jest około 8500 ze· 
słańców politsczuych, zastosowano zaś ulgę. 
jak dotąd, tylko do byłego redaktora pisma 
„ Wstań Spiaszczij". · 

Zesłańcy podają odpowiednie prośby o 
skrócenie terminu kary. jednakże bez 
skutku. Wielu z nich zwraea się ze akar· 
gami na działalność władz administracyj• 
nych bez.pośrednio do Senatu. 

Z Litwy i Rusi 

§ Z praay prawincjonalnej. 
W Sosnowcu wyszedł pierwszy numer no
wego aziennika (trzeciego z kolei), p. t. 
.Goniec Zagł~bia" o charakterze demt>kra· 
tyczno-post~powym. 

Kierunek literacki dziennika objął p. 
Leon Rygier. 

We Wlecławku, za.miast zamkniętej 
.Gazety Kujawskiej•, zauzął wychodzić 
dziennik nKurjer Włoelawaki•, któregó kie· 
rownikiem literackim jest p. Leon Chrza· 
nowski. 

§ Konferencja rallinciw. We· 
tlług informacji gilz. żyd., wczoraj .rozpo
częła 1ię konferencja. rabinów z Królestwa 
Polskiego w Garbatce pod Radomiem. W 
kon.ferencji bierze udział 20 najwybitniej· 
szych rabinów, oraz chasydów z Warszawy. 
Program obrad obejmuje następujące punk1y: 

Rozstrzygnięcie zatargu mi~dzy „dwo
rem• rabina z Gó.ry Kalwruji a „dworem• 
z Radzymina o zarzfldzanie ofiarami na 
uecz Palestyny. 

2) Udział chasydów ,„ wyborach do 
zarz.Ądów gmin żydowskich. 

3) Sprawa odukodowania, jakie-go do• 
maga się rabin z Radomia -od .dwor11• 
Góry Kalwarji. 

4) Sprawa bvjkolu. 

Z Warszawy. 
(:) Okradzenie nieboszczyka. 

Wcz-nrajBzej nocy dokonllDo ohydnej kradzie
iy w knplicy przsd[!ogrzebowej szpitala Dzi~ 
ci~tloa Jezus. 

Znkradli si~ tam przez wybHI\ azybf w 
uknie ałodzieje i za11ta wszy złożone w tru
mnie uvłoki zmarłego w szpitalu Zygmun· 
ta Lisińskiego, przyst!łpili do rabunka. 

Nie znalazłszy na trupia lwszto Rnośoi 
złodzic.tje 1.djęli ień spodnia zabrali je, a po. 

O Zakat. „Kurjer Litewski• donosi, nieważ spodziewali się widocznie więk.azegG 
że na skutek starań rady pedagogicznej łupu, zrabowali nadto stojącą za nltar.zem 
wileńskiej szkoły reałnej kurato1· okręgu , akrzynk~ ze świecamj, wartości 9 rb. i rbie
naukowego zarządził przerwanie w najbliż· glł niepustrz.eżenie. 
szym roku szkolnym le.kcji języka polskiego Złodziejom widocznie musi się źle w osta-
w klasie 1 tej Blkoly. tnich czasach powodzić, gdy zat>zynajll ok-ra· 

--·- dać niebos~czyi.ów. 

Z Królestwa. 
§ Powszechne nauczanie. 

Wczoraj w magistra-cie w Częstochowie od· 
było się posiedzenia rady miejskiej z ndzia· 
łem naczelnika łódzkiej dyrekcji naukowej
w sprawie zaprowadzenia w Częstochowie 
powszechnego nauczania, W stosunku do 
zaludnienia, Częstochowa pokryta winna byó 
siecią około 100 szkół elementarnych, pod• 
czas gdy obecnie jest ich zaledwie 22. 

§ Główna wygrana V ·go ciąg· 
nienia Loterji klasyczuej-rb, 75,000- padła 
na los nr. 1302 znajdujący się w rękach p. 
Kola;iiń.skiego, urzędnika Lubelskiej Ka:sy 
Przemysłowców. 

jeździe odziedziczyła w iupelności córka 
pana Spoelmanna, gdyż podczas każdej 
przej11żdżki konnej popadała w &ak swa· 
wolny galop, że Klaus Henryk na swoim 
łagodnym Florjanie żadnfł miarą sprostać 
jej nie mógł. 

Powtarzały się one dosyć często i 
bardzo przypominały walkę, stawały się 
wyścigami, z których Imma wychodziła za· 
wsze zwycięsko. 

.Kilka z tych wyścigów rozegrało się 
na skraju łl!k wdłuż rzeki a jeden z nich 
będ!\CY szczególniej upartym i zapamięta· 
l_ym, nastąpil bezpośrednio po rozmowie 
Immy z Klausem H.rnryki em w jego popu· 
larności śród ludności stolicy i kraju. Im· 
ma zapytała wtedy znagła: 

- Czy to prawda, mości książę, że 
ludność cała kocha pana tak bardzo? Że 
wszsstkia serca biją górnie dla pmrn? 

- Mówią tak-odpowiedział na to.
Pewne właściwości moje, które nie potrze• 
bują być wcale przymiotami, mogą być tG· 
go powodem. Zresztą, nie wiem nawet 
czy mogę w to wierzyć, albo zgoła cie· 
szyć s ię z tego. Wątpię, czy fakt taki 
przemawiałby na moją korzyść. Mój brat, 
wielki książę, twierdzi nawet, że p9pular· 
ność jest świństwem. 

- Tak, wielki książę musi bsć dum• 
nym człowiekiem; mam dla niego wielki 
szacunek. Bn cóż to jest - stać pośrodku 
dymów kadzidlanych i być przez wszyst
kich kochanym?„. Go o n!-krzyknęrt' na· 
gle uderzając Fatmę mocno szpicrutą i go• 
nitwa się rozpoczęła. 

'l'rwala 1Uugo. Jeszcze nigdy nie je• 
cha-li tak daleko wzdłuż rzeki. Grudki ziee 

Repertuar 
Z Teatru Polskiego w Wak1 sza.wie.e 

We wtor~k. d 24 b. m. .Lilje•. 
W środę, d.25 b. m. „ Liljo•. 
W czwartekt d. 26 b. m. „Vlje•. 
W f1iątek, d. 27 b. m. „Lilje•. 
W sobotę, d, 28 b, m. „Gromiwoja•, 

arysto!anesa -premiera. 
W niedziel~ dn. 29 b. m. 1 Grumiwoja•. 

Z sąsiedztwa. 
X %alegalizowana ustawa. 

Zarojea\rowauo ostawQ 'l'owanyatwa 1naj• 
strów farbiarskich łódzkiego okręgu p1·zemy• 
sł owego. 

mi i k~pki trawy wylatywały w górę z P9d 
kopyt k0>ńskich. lhabina pozostała nieba· 
wem w tyle. Gdy wres::rnie powatrzymall 
konie, drżał Florjan na oałem ciele, gdyi 
wydał się był z resztek sily a jeźdźcy 
byli bladzi i oddyilhRii Cit1iko. Drog~ po
wrotną przebyli w milc-zeniu, · 

W wigilję swoich tegorocznych uro· 
dzin po południu ujrzał Klaus Henryk a 
siebie doktora Ueue.rbeina. Doktór przybył 
z ~yczeniami dzisiRjj ponieważ jutro miał 
dużo zajęcia. Spacerowali po żwirowych 
dróżkach parku: doktór w czarnym surd11-
cie i białym krawacie, Klaus Henryk w li· 
te wce. 

Soczysta zieleń trawników ezekala 
kosy w ukośnych promieniach przedwje.. 
czarnego słońca kwitn~ly lipy. W zakąłh 
parkn, tuż obok szpaleru, oddzielającego 
łąki park11 od nieladnycb łąk pr.i:ec!miej
skich, wznosiła się altana w tszlałcie świ\• 
tyńki. 

Klaus Henryk mówił o awojem bywa• 
niu w Delphineuorcie, poniewat przedmiot 
ten był mu najbliższym; opowiadał o wszy• 
stkiem szczegółowo, aczkolwiek nie donosił 
dok torowi nic now~go, gdyż tan wiedział 1 
wszystkiem. 

Klaus Henryk zapytal skąd dokt6r 
posiada takie dokładne · wiadomości. 

- O, z różnych źródeł, dostępnych 
zres~tą nietylko dla mnie - odparł doktó1. 

- Ach, więc rezydencja intercguje 
się temi sprawami?--zagadnl:ll IDaus He~ 
ryk skwapliwie. 

(d, c. n.). 



Nr. 142. 

X Iłowe Towarzyatwo po• 
trczkowo•oszcz.dnoiciowe. (o) 
Piotrkowski komitet gubernjalny do spraw 
jro bn"ego kredytu wydał 'wzwolenle na o• 
twareie towarzystw pozyr.zkowo-oazcz~doo„ 
lctowyob; łód1kiego podmiejskiego ,Towarzy• 
1twa po~yczkowo-oazcz~dnojciowego i takie• 
,ot Towarzystwa vt Janowie, w JIOW. btdib\· 
tlrim. 

X Stra:ł ogniowa na wai. (o) 
We wsi Czołcsyn, gminy Lutomierak, w pow. 
łaskim, organizuje eh~ 1traż ogniowa ooboł· 
nic zn. 

X Trup w polu. (o) Onegdaj we 
w11i Proboszczewice, gminy Lu6mierz, na 
1rnnt11oh, nalatących do kolonisty Adama Re
!elewskiego, znaleziono poszarpane przez psy 
f roakładajl\Ce Bifl juł swłoki k\lkomiesi~CZ• 
aego dziecka. 1 

Jak iwiadCZl\ ślady, trupa przywlokły 
pay z pól, należących do Sl\Siedaiej wsi Ba· 
sylja. W celu wykrycia matki, strat ziemska 
wifro!yła energiczne 4led1two. 

· X O wodę w Bzurze. {o) Wła· 
ch~e powiatu łódzkiego zostały zawiadomione, 
łe właś~iciel osady w kol. Chełmy w gmi· 
nie Łagiewniki, Tomasz Wolozewski, wbrew 
iatniejl\cym przepisom otworzył na swoich 
grnnbch dwa kanały, któremi spu&l!cza wo
dl,l z koryta rzeki Bzury do swoich sta
•ów. Wobec powyzszego naczelnik powiatu 
polecił wójtom gminy Łagiewniki, utworzone 
Aa gruntach W. odpływy (rzeki - skasować. 
Wczoraj kanały zasypano. 

X Ze ~gierskiej gminy *•• 
dowskiej. (c) Wczoraj w magistracie 
1gierskim pod przewodnictwem preiydenta 
miasta p. Bartnowskiego, odbyły się wybo
IY członków dozoru bóżnicznego miejscowej 
gminy żydowskiej na nadchodzl\oe trzech· 
lecie. Wybrani zostali pp.: Szymon Ryng, Mi· 
ehał Naftali i l1ejzer Sirkis. 

X Strajk murarzy w Zgie• 
rzu. (c) Wczoraj w Zgierzu porzuciło pra• 
cę kilkudziesięciu murarzy żl\dająo od maj• 
itrów przy wrócenia zniesionej płacy za pół
goizinną przerwę na śniadanie I za 1 godzi„ 
nę wcześnieja:i:ego zejśoia :a budowli w soboty 
i dni przedśw11\teczne. 

StrnJk ten, objął ~aledwie kilka mniej· 
llzych budowli. 

X Ze szkoły realnej w 
Zduńskiej Woli. 18 b. m. zakończyły 
się Pµ.zamiu.v w 4 klasowej szkele resleej z 
prawami dltt uczących się u p.~A. Redomskie
f!O, w obecności delegata kaliskiego okręgu 
11aukowego; p, Gilczenko. 

Do egzaminu dopuszczono 86 nczniow 
i liczby 43 uczęszczających, otrzymało zaś 
patent z ukończenia. 4-ch klas, a1 uc1niów, 
5 relehowano ua rok. Egzamin zdali nastę• 
oujqcy ucaniowie: 

Balcerzak Bolesław, Bogusławski Wła
dysław, Bratek Franciizek, D~bou Stllnisław 
E1chbiat Juljusa, Fuchs, Hofman Jan, John 
Leon, Jachowicz Waler), Jd?.ikowski \VJo<lr.i-

Józef Gajda (z fabryki Allarta i Rcusaeau & 
Co), Stanisław Sobolewski (1 fabr. Leo•hardt, 
Woelker I Glrbardt), Edward Tyeakiewic11 
(1 fabr. Dessurmonta), Marjan Żyrek (z fabr. 
Bchweikerta), Kazimierz Nowakowski (1 . fabr. 
BracilHuffer), Adolf Nowak (1 fabr. 1.%llera 
i Bielszowskieg o), JJ~onard Li bi eh (z fabr. J. 
Rychtera). . 

Próo1 zaj~cia się sprawił opracowa111a u
stawy, rzeczona komisia morganizuje szereg 
pogadanek dla bMsze~o zapoznania roh?tn.i
ków ze sprawił ubezp1eozen1ową eru zaJmle 
ei~ zwołaniem krajoweso zjazdu pełnomoa• 
ników. 

Wybory do kas chorych. 
)( Odbyły si~ wybory pełnomocników od 

robotników do kasy chorych na ogólne ze· 
branie w fabryce wyrobów wełnianych 
(tkalnia, farbiarnia i apretura) F.ranciszka 
Kindermana przy ul. Łąkowej nr. 1. 

Fabryka zatrudnia 752 robotników. 
Oddano kartek wyborczych 563, w tern 
pustych 90. 

l'ełnomocników od ro!Jotuików wybra• 
no 33 największą ilość głosów na pełno• 
mocnika oddano 366, najmniej 171. 

- W fabr\'ce trykotaży braci Hilffer 
przy ul. WólczaÓl!kiej nr. 236, zatrudniają· 
cej 254 robotników, na dzień 80 czerwca 
naznaczono wybory pełnomocników. od ro• 
botników do kasy chorych na ogolne ze• 
branie. 

Administracja fabryczna opracowała 
ustawę kasy chorych i przesłała do zet· 
wierdzenia inspekcji fabrycznej. . 

- W dniu wczorajszym odbyły Sllt 
wybory pełnomocników ze strony robotni
k.ów dla opracowania ustawy kasy chorych 
w fabryce trykotaży Teodora Tietzena przy 
ulicy Łąkowej nr. 1, jak również w fabryce 
Karola Teodora Buble przy ulicy Aleksan· 
drowskiej 26, gdzie wybory odbyły aię W 
dniu 20 b. m. 

- Na dzień 10 lipca. naznaczono wy· 
Lory pełnomocników od robotników dla o
pracowania ustawy kasy chorych w fabryce 
Jana Sztildta. 

- W fabryce welnianej manufaktury 
braci Bukiet przy ul. Benedykta nr. 58, 
wybory pełnomocników odwołano z powodu 
strajku. (a) 

Wybory do ka• chorych w Zgierzu. 
)l (c) Wybory pP.łnomocników dla epra• 

cowania ustawy kasy chorych w fabryce 
BredsznajdrB i Brodaoza w Z!1,'ierzu, zl\trud· 
niRjąoej 200 robotników i 15 oficjalistów, 
odb~dą si~ w nadohodZl\CI\ sobotl,). 

W zakładach Tow. akc. z1ierskiej ma· 
nufaktury bawełnianej pr:11y ul. Wysokiej w 
ZO'it> rzu, odbedzie się w nadcllodZf\Clł sobotę 

o . • 
ogólne zebranie \lełnomocmkow kasy oborycll 
na którem przeprowadzone być majlł _wybo
ry c.złonków zarzj\du tejże kuy. 

Kalendarzyk. mierz, Kamisńki 11oacy~ Kieuyńaki Tade
usz, Kulpiński Zenon, Kubue, Kokowski Jao, 
Konopacki Alblll, Kluszcayń1ki Kazimiera, 
.Leder Mieczysław, Lie Piotr, ŁuHywek Jan, Dzi6 Narodzenie Św. Jana Chrzciciela. 

Jutro Prospera :B. W. 
Morozewicr; Stefan, Napieralski Stefan, Ul· Imiona słowiańakie1 tlzia Janisława. 
11ewski Zygmunt, Patora Wejoiech, Re1ler Jutro Włutymiła.. 
Zygmunt, Rychlik Jó11ef, Stępniewska Franui• Stan pogody.-Podług obserwacji opty-
1111ek, Stanldewicz Henryk, Trebert Alek, Wa„ ka R. Rittera, ul. Piotrkowska Jl Só. 

TERMU.METR: Rano e g. 8. 141 ciepła. 
rzbi1iski WoJ.cieeh, Warecki. p ł d 1" 200 • o n n, o g. -· 

Z powyższych kandydatów wat14piło do : • Wczoraj o g. 8 w. 130 • 
aptek 5, do seminarjum duchownego 5 do :Minimum 110 ciepła. B.ARO- 75q najnitej 
aeminarjum nauczycielskiego 4., do kasy (pi\• llaxwrnm 1~0 • ML;TR: lll\jwyżej 

Hygrometr 58 proc: wilgoci. 
tej 11, do różnych inatytocjj Uj\dowych i Wschód ałońca o g. 3 m. 39. 
prywatnych 6. Zachód „ • 8 • 2~. 

Ogółem uczeszcsało do powyższej szko· Długość dn!a • 16 • 45. • 
ły 158 uozniów. Naj~~iększl\ liczbę uczniów , . Park Staszica ~rzy ul. Dzieln~J· 

. . . . . . CodzienuLe koncerty orkiestry Warszawskiej 
dała Jll'OWIUCJa, mle]Scowych Jyło zale<lw1e straży ogniowej. 
40, co na 30,000 mieszkańców stanowi zale· Bibljeteka Stelaelakich. {Mikołajew• 
dwie J l/t od t\ siąca. F. O. w. ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 

X Zaetój w Zduńakiei· Wo• wi~czorem, w siedziele i iłWil}ta od l•ej do 

'

• Z 1· b 37 " b · 3-e1 PP' 
1. . 1cz Y •li ryk rzynnych Je<:t obec· Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 

111e, .Jttk 1111m dono~ZI\ ze Zd1>1iskiej Woli, tył· (Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
ko 13. Zastój w przemyśle sprawia, ze w 10 wiecz„ a w nie~zie~e i święta od godz. 10-ej 
h:i11dlu 11 anuje ostry kry·zys rano do godz. IO-e1 w1~c.z. • . 

. . . ·. . Muzeum nas.ki 1 azłuk1. (P1otrkow-
~rod ludnosc1. szerzy Slf} nastróJ bardzo ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu do 

pc>s) mistyczny, goyz widoków na rychłe po· do 10-ej wiecz., a w świ!i&. i ~ied:i:iele od ~ 
\epszeuie warunków brak. ro.no do IO wiecz. 

-o- -o-

Kroni~a u~eipfeneniowa. 
KRONIKA. 

Komisja 15-tu. 

Z magistratu. 
l\Ilłgiatrat m. Łodzi z11interpelowany zo· 

stał przez gubernatora piotrkowskiego, w jaki 
)( Do komisji, wybrn nrj w llledziel~ sposób sekwestratorzy pobierają podatek bóź· 

prv.ez ogół pełnom~cników robotniczych rlo niczny skoro etat beźniozny nie został za• 
kas chorych weszli pp.: Baltazar Piotrowski twierdzony. 
is fabryki Stiilera i Bielszowakiego ). Jó ·rnf Magistrat otrzymał również rozporządze
Jurkiewicz ()! fabr. Braci Kohn), Waleuty - nie, by pnedstnwił gubernatorowi listę osób 
Bobiński (z fabr. Rosenblatta), Jan Wencel zalegających w opłae11niu skł11dki bóżuicrznej'. 
(z fabr. Rosenblatta), Wawrzyniec Kurowski Telefony łódzkie. 
(z fabr. Heinzla), Stanislaw Kowalezyk (z fa. Zarząd łódzkiej sieci telefonicznej od 
bryki J. Heinzln), Jakób Kot (z fabr. Braci rokn blizko pracuje nad pl'zebudową swo
Lange), Adolf Duszek (z fabr. J. Rychtera), jej sieci. W ostatnich czasach roboty 

.ziemne oraz pnełożenie kabli :ae znacznym 
zapasem dla przewidywanych w przyszłości 
około 20000 abonentów zostały już prnwie 
ukończone, w tych dniach zaś Tow. Akc. 
„Siemens• przystępuje do budowy nowej 
stacji telefonicznej, którą spodziewa si42 
ukończyć we wrześniu r. b. Nowa sieć 
telefoniczna pracować będzie na wzór war· 
azaw1kiej, to jesi przy pomocy centralnej 
baterji, lampkowym systemem wyvvoły· 
wania stacji, 

Jednocześnie ze zmianą ~tacji telefo• 
nicznej, zmienio11e zoatan~ u abonentów 
główne aparaty telefoniczne, które już par· 
tjami nadchodzą do Łodzi z fabryk Tow. 
Akc. „Siemens" w Berlinie. 

Główna zaleta nowego systemu tele· 
fonowania polega na wywoływaniu stacji 
jedynie przez podniesienie słuchawki, która 
wraz z widełkami, umieszczonemi na pod
stawie zastąpi zupełnie dzisiejszy skompli· 
kowany cił~~ki i zajmujl\CY dużo miejsca 
aparat. 

Uroczyato96 iw„ Jana. 
Wedle postanowienia papieża, uro· 

czystość św. Jana odtąd obchodzoną bQ· 
dzie zawsze w niedzielę, poprzedzajfłClł U• 
roczystość śś. Piotra i Pawła. 

Odznaczenie łodzianina. 
Komisja, wyznaczona przez namiestni· 

ctwo we Lwowie do zakupu dzieł sztuki 
dla ministerjum oświaty w Wiedniu, wy
brała znajdujący siQ na wystawie lwow· 
skiej obraz Henryka Szczyglińskiego p. t. 
.Noc letnia•. 

Jest to już drugi obraz, zakupiony 
przez wiedeńskie ministerjum do publicz· 
nych państwowych galerji. 

Z żałobnej karty. 
Zmarły tragiczną śmiercią w górach 

pod Medjolanem znany artysta malarz 
ś. p. Jan Klępiński, o czem doniosły so
botnie depesze, był łodzianinem, synem 
b. naazelnika stacji Łódź kolei fabryczne• 
łódzkiej. 

Zgon ś. p. Jana Klępińskiego dotknął 
boleśnie zarządzającego Łódz. Tow. poż •• 
oszc.zęd. p. Henryka Andrzejewskiego, któ· 
rego małżonka jest r-0dzoną siostrą zmar„ 
łego artysty. 

Stypendjum. 
Przyjaciele zmarłego Mozesa Grawege 

postanowili zebrać w drodze składek fundusz 
w celu utworzenia stypendjum dla niezamOż• 
nego ucznia łódzkiego gimnazjum żydowskie· 
go. Zebrano już kilkaset rubli. 

Zmiany nauczrcielia 
Młodszą nauczycielki łódzkiej szkoły po· 

czątkowej miejskiej A ntoninQ ze Stodołkiewi· 
czów Michuick~ mianowano młodszą nauczy• 
oitlką szkoły nr. 10 z pensji\ 600 rb. ro• 
cznie. 

- Młodszego nauczyciela ł6dzkief szko„ 
Jy początkowlłj nr. 5 p. Stanisława Bazyle• 
wicza mianowana starszym nauczycielem szko
ły nr. 40 z pensją 1000 rb. rocznie. 

- Nauczyciela szkoły żydowskiej nr. 
1 w Sosnowcu p, Hermana Dajcza mianowa
no młodszym nauczycielem łódzkiej szkoły 
jydowakiej nr. 5 z pensją 800 rb. rocm1e. 

- Nauczyciela szkoły fabry02nej kopal
ni ~Saturn• w pow. będzińskim p. Stanisla• 
wa Pucia mianowano młodszym nauczycielem 
łódzkiej szkol} początkowej miejskiej nr. 25 
J pensją 800 rb. roozr.ie. 

Akt ••kolny w gimnazjum polakiem. 
(p) Jak wzmiankowali~my wczoraj, w gi• 

mnazjum polakiem przy ul. Nowo·Cegielnia
n11j "dbył 1ie Ul'oozysty akt- zamknięcia roku 
szkolnego. 

Rozpoczęto akt jpiewem chóru szk(\lne-
10 oraz doskonale interpretowanymi deklama· 
ojami. Profesor Chmielowski odczytał spra
wozdanie roczne, z którego dane statystyczno 
przytaczamy: w roku sprawozdawczym było 
292 ullzniów, wyst1uiifo 20. pHostało w koń· 
cu roku S'7.kolnego 272. Promocje olrzymało 
115 uczniów, m~tury-siedmiu; pozvstali prze
chodzą z popl'awkami; kilku zaledwi~ pozo· 
ataje na l'ok drugi w iych samych kia· 
sacb. 

Następnie uczeń 7-ej klasy p, h Matu. 
szewski, wygłosił referat .O pierwia1;~ku lu· 
dowym w Il części Dziadów'', Zll co został 
nagrodzony przez p'ubli czność hucznemi ok la· 
eka mi. PO' ref nacie p. Chmielowski zwró:iił 
si~ z przemową do zebranych gości, do ucz· 
niów wogóle oraz do mat1m1ystów specjalnie, 
łegnając w serdecznych słowach wychowań.· 
ców szkoły i składajlłc im życzenia na nową 
droge aycia. W .~tym samym sensie przPml\
wiali: dyrektor zakładu, p. Czeraszk1ew1oz, 
członek 2arządu adw. Rossner. oraz ks. \Vy
rembowski, \V imieniu zaś opuszczaj!\eyc!J mu
ry szłoołne pożegnał zebranych p. St Głn· 
cbowski. 
Koncerty W. s~ 8. w parku Staszica. 

W .dzisiejszym kouceroio poświęconym 
twórnzości operowej daje dyr. Sielski Arcy
dzieła pierwszorzędnych mistrzów muzyki 
polskiej, francuakiej i niemieckiej . - w spe· 
cjalnycb transkrypcjach. 
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Program teu wysooo sajmnjlłcy, zapowia
da kompozycje: Mozarta, Bieets, 'l'homasa, 
Moazkowsli.iego, MonioHki, Grossmana, Pne• 
ciniego, Leondavalła, Roaainlego i innyo)a. 
Przypominamy przy sposobności, że 1tuBOw• 
nie do życ1enia publiczności, koncerty orkie· 
itry W. S. O. rozpoczynaj" siQ o gotł!illie 
8-ej wieos. 

Wybo•:r l"abln•• 
P. Gubernator pfołrkonkf zawia· 

domil magistra& m. Łodzi, iż wybory ra-1 
bfna m. ~odzt muszą być d-0konane przed 
dniem 1/14 września r. bid. 

W sprawie rozwaienia kwest.Jl wybo
rów, p. prezydent m. Łodzi postanowił · 
swołać na dzisiejszy dzień po1iedzenie w 
magi stracie z udziałem członków zarządu 
łódzkiego dozoru bóśolczll(lgo oraz zapro• 
szonyoh członków gminy. 

Ze Staw. sulajekt6w handlowych. 
\a) Zarząd Stow. wz. pom. pracowni„ 

ków handlowych m. Łodzi (Spacerowa 21) 
wydał dE1pesz~ do komitetu organiz:lcyjnego 
zjazdu wszechrosyjakiego handlowców w 
Moskwie, iż z ramienia Stow. na ten· 
że zjazd zostali delegatami dr. fil. Gryn· 
berg i p. Mieczysław Frenkiel. SekcJa bi· 
bljoteezna Stow. aubjekt6w hr.ndlowych 
komunikuje, i~ podczas lata w dni nie· 
dzielne bibljoteka będzie samkniętl\. 

Z fabryk. 
Robotnicy fabryki Torućczyka. przy ul. 

Dlugiej nr. 80, nie mogĄą dojśó do poro:m• 
mienia z administracją rabryczu~. porzucili 
prac~ w liczbie 52. 

„Casino". 
Dzisiejszy program skłnda si~ z wielu 

obrazów. Świetny jest dramat w 2 dużych 
aktach p, t. „Ostatni atut4 w wykonaniu 
artystów włoskich; tak dawno już nie wi• 
dzianych w „Casinie•. Dramat ten odzna· 
cza się niezwykłem napiQciem tragicznem 
i skupia myśli widza z niezwykłem zain· 
teresowaniem. 

Bardzo zajmujl\ce jest zdjęcie z natury 
.Jaszczurki•. Ciekawe to zdjęcie wyko· 
nała znana firma .Pathe" w Paryżu. Jako 
nad program daje dyrekcja arcyzabawn:,. 
komedję ))Odług znanego wodewilu Auto· 
niego Marsa p. t. „Synek tatusia". 

Główną rol~ w tej wspaniałej komedji 
wykonał najlepszy komik paryski firmy 
Braci Patbe, ulubieniec tutejsiej publicz· 
ności Prens. Komedja ta składa się z 2·ch 
dużych części. Jako dopełnienie programu 
idzie Tygodnik Pathe z najświeższymi wy• 
darzeniami całego świata. 

Z fabryki Schei•ler•• 
W celu zażegnania bezrobocia, jakie 

wynikn~ć m-0że z powofa odmowy pod· 
wyższenia płacy urobkowej, zarząd towa„ 
rzystwa ake. wyrobów bawełnianych Ka• 
rola Scbeiblern wywiesił w sobotQ ogło· 
ezenie treści następującej: 

.Jakkolwiek nasze zapaay gotowych 
towarów BI\ jeszcze t3k wielkie, że nie 
usprawiedliwiają zwiększenia wytwórczości 
zakł<idów naszych, chcemy jednak, dla da· 
nia możności robotnikomotrzymania wlęk· 
szych zarobków, począwszy od bieżącego 
tygodnia, 1fznowić ruch prawidłowy, t, j. 
pracować po 6 dni tygodniowo". 

Wczoraj zaś do kantoru fabrycznego 
zaczQli się już zgłaszać robotnicy, pragną
cy prl\cować na warunkach, podyktowa
nych przez zarząd. Sformowano przeto listy, 
na które wpi1ywano nazwiska zglaszaj11-
cych się. 

Teat• „Lunau. 
Teatr .Luna• zapowiada na dzisiejszą 

zmianę wspaniały 3-godzinny program. Na 
całość złożą się 2 wybitne dramaty: 1) 
• Ucieczka przez obłoki• wspaniały dramat 
w ~ cz~!ciach w wykon11niu artystów kró
lewskiego teatl'U w Kopenhadze. Role głó~ 
wne odtworzl} panowie, W. IHarrison i R, 
Dinzen i pani Ewa Tonise11; 2) .U kresu 
hańby" w.strząsający dramat znanej firmy 
.Ambr!'lz' " w Torino w 2 c7.ęśd~eb. Głó
wne rol odtworzą znakomite włoskie siły 
11'·ty5ty.czne: p. Mario Bonnard i panie: 
Fern:rnda Negri i Marja Tarlarini. • Wytę· 
piona zazdrość" wspaniała kornedja z ndzia
łi>m króla komedii A. Ruclolfi. wDoktór Ko· 
libri" obraz komicz..iy .• Kronika Gaumoota• 
jak zwykle bardzo zajmuj„ca i urozmai· 
eona.. 

S~dzimy, żo tnk urozmaicony p?'Of;ram, 
Ś<'iąc:nie dużo pnbliozności i zapełni wi
downię teatru "Ltrna• po tJrzegi. 

Pożar fabryki.-Aresztowanie. 
W nocy duia 23 b, m w przędzalni Sil· 

bereteinA i St.apiro mieszczącej się przy ulioy 
Widzewskiej 111'. 182, wybuchł groźny pożar, 
który gdyby nie em·rgja polączonych oddzia• 
łów straży ogniowej, przybrałby e>lbr1ymle 
rozmiary; pr~ęd:mlnia ta bowiem mieści sft 
w gmallłiu, otoczonym iewl!Zl\d innemi zabu
dowflniami oraz Sf\Siadnje :a gmućbem innej 
fabr,yki. 
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Dziwna rzecz, ze wezwano najblizszy IV 
odd-ział strazy ochotniczej, który 11e swej stro· 
ny zaalarmował II, III, V i VIII odd~iały, 
dopiero wtedy, kiedy ogień objął oały budy• 
nek. fałlryczny. . 

·po długroh usiłowaniach udało s1~ wre
szcie strazy pod kierownictwem kapitana 
Brelowekiego umiejscowić pożar, rozbierajJ\o 
i oblewając strumieniami wody dachy są.si~· 
dnieh bardzo blizko położouych zabudowan. 
Gdy ~untło wnętrze fabryki, kapitan Brelow• 
ski sprawdził obecnych i na szczęście okaza
ło się że nikt nie poniósł szwanku. 011ta· 
teczni~ pożar ugaszone dopiero o godzinie 11 
rano, 

Do czasu wyjaśnienia przyczyny wybu· 
obu pożaru, jak równiez dla czego strał 
ogniową nie była wezwaną, natychmiast i to 
dopiero przez sąsiedniego fabryl..anta, p. po• 
licmajster m, Łodzi razkazał aresztować ad· 
mipistracj~ fabryeznll 'oraz nocnych stró· 
tów. 

Drobny ogieil~ 
W pracowni tapicerskiej przy ul. Wsoho· 

dniej nr. 50 wybuchł wczoraj o godz. 10-ej 
m. 40 pożar, który umiejscowiony został przeli 
I i II oddziały straży ogniowej ochotniczej, 
oraz straż miejską. 

Nosacizna. 
(c) Nil Bałutaoh, śród koni należących 

do Zindela; Kuuera, ukazała sie nosacizna. 
Dwil!! sztuki chore, z polecenia władz wetery
naryj no-policyjnych zabito, zdrowe zd oddano 
pod ścisłą obserwację. 

- Przy pracy. 

Na ul. Wólczańskiej M 4, Stanisław Pta• 
siewski, robotnik, pracujl\O przy odnawiani11 
domu, spadł z dachu na balkon podwórzowy 
i odniósł r&nif głowy oraz okaleczenie lewej 
ręki. ' 

- Pchnięty przez tramwaj. 
Abram Blumen, syn tkacza, 1. 12 pchnię• 

ty przez tramwaj, upadł na bruk i uległ O• 
kaleczenia głowy. 

-Pobicie. 
Przy ul. Kelbacha 1'i 2, robotnik Józef 

l!więtochowśkl 1. 19 i małka jego, Józefa I. 
88 p1>bici zostali przez są.siadów, odnoszl\O 
rany głowy i rąk:. 

- Ładne mieszkanie. 
Przy ul. Konstantynowekiej M 46, w 

mieszkaniu Stanisławy Jaworek, praczki, zar· 
w&ł się sufit.8Właścici'elka mieszkania odnio· 
sła rany czoła i pleców. 

~ Utonięcie w studni. · 
W osadzie Mania 8-let.ni Huiro Rode 

wpadł do studni. głowi\ na dół. Wydobyto 
już tylko trupa. · A 

- Otruc;iei 
Przy ul. Łowickiej 11, robotnica fabryki 

Szajblera, Auaa Drzewiecka, w ostatnich cza• 
Bach pnynosiła do domu zbyt małe zarobki, 
ia co rodzice czynili jej Cil\głe wyrzuty. 
Dziewczyna tak to wz,i~ła do serca, że pró· 
bowała~otruć się karbolem, na nczęście doza 
trucizny okazała si~ zbyt małą.. 

- Nowowynaleziona broń. 
Jan Dopler1 pozostający bez zaj.ęcia, lila• 

mieszkały pray ul. Rzgowskiej 9, pobity zo. 
stał butelką, przyczem odniosł 6 ran głowy 
i 4 lewej ręki. 

Straszna zemsta. 
BO dziewcząt spalonych. 

Stra"znej zemsty dokonali włoścjailie 
111e wsi KaEuetyńce w powiecie pirjatyńskim 
gub. połtawskiej: N a fol warkn miejs..:owym 
pracowało przy plaatacjacb buraczasych 80 
d~ieWMl}t, sprowadzonych z gubernji kijow„ 
skięj, 

W chwili, gdy robotnice · spały w spe• 
cjalnie dla nich przeznaczonej stodole, pa· 
robcy pozamykali od zewnątrz drzwi, poczem 
podpalili ją z czterech stron. 

Zanim ludzie pośpieszyli z pomocą, sto• 
doła stała już cała w ogniu, a z wnętrza 
jej rozlegały się straszne krzyki i jtki giną• 
cych w ogniu dziewczli\t. Wszystkie 80 dziew· 
czą,t zginęły w ogniu. 

. Władze śledcze stwierdziły, że podpale· 
nie było aktem zemsty ze strony parobków 
na dzierżawcy folwarku za to, że nie ohciłłł 
przyjąć do robót parobków i dziewczą,t miej· 
scowych z powodu wygórowanych warunków 
i sprowadził robotnice z gnbernji kijow• 
1k.iej, 

Informacje handlowe~ 
Stan zasiewów w Resji. 

Według danych urzędowych stan zasie· 
'flÓW w Rosji jest na ogół pomyślny tak że 
pnec.iętnio urodzaj będzie wii,cej, niż liredni. 
w !łMlzególuości pszenica przedstawia si~ do· 
br1rn na Połu<l.niu i na Poludnio·Zachodzia, 
po części w gubarnjach małoruskich nad 
Wołg" środkow4 i miejscami na Północo• 

.OAZETA ł.ODZl(A•-24 Czerwca 1913 r. Nr. 142 

Zachod~ie. Niezada&wałajflOY stan pszeniey 
sygnalhmjA z guberiji pedzieńsłriej i tambow
skiej. Zyto dobue sit przedaławia w tych 
samych okrQga.ch. Stan ssiew'w jlłryeh wy· 
jdnia sit w Połmłnfowej części Rotifi Cl?n• 
tralnej. W Syberji zaohed11~ oziminy na egeł l!lł 
zadawalniające ~asiewy ~re zupełnie zada• 
\Valniaj~ce. · 

Zbo!a jare pogorszyly sit ua Południu 
wskutek suszy. 

-o-

Telegramy. 
(Telegra.my ag. W.A.T. i wlasee z dn. 23/6). 

O ćo prawi6y chodzi! 

PETERSBURG. Dziś podczas powro• 
tu z Kronsztadtu ogólną uwagę zwrócił 
fakt niezaproszenia Puryszkiewicza dojach· 
tu ministrów. 

Puryszkiewicz jest wysoce podniecony 
wskutek rewelacji, wyjaśniającyeh przyczyn~ 
ataków prawicy w Dumie na ministrów. 

Przyczyny te mają tlo finansowe. 
Dziś w kuluarach Dumy o niczem 

innem nie mówiono, tylko o pieniężnych 
machinacjach p~awicy. 

Rola Austrji1 

PARY~. Dzienniki dzisiejsze wyrażają 
poważne zaniepokojenie z powodu dotych· 
czasowego rozwoju sytuacji na Bałkanach, 
czyniąc za to w dalszym ciągu odpowie
dzialną Austrję, która w obecnej .chwili 
odgrywa w stosunku do Bułgarji ta.ką sa
mą rolę, jaką w swoim czasie odgrywała 
wobec Turcji. Austrja podsuwa Bułgarji 
myśl podziału Serbji, co musi iiłą rzeczy 
zaognić stosunek pomięd.zy nłą a Rosją. 

Policja obyczajowa w Berlinie. 
BERLIN-Przed sądem tutejszym roz· 

począł się dzisiaj skandaliczny proces prze· 
ciwko trzem urzędnikom polic.ji obyczajo
wej. Akt oskarżenia zarzuca im systema· 
tyezne łapownictwo i ~bieranie stałego 
haraczu od prostytutek. Żona jednego z 
oskarżonych urzędników uprawiała na sze
roką skalę rajfuratwo. Proces potrwa kil• 
ka dni. 

Samobójstwo. 
WIEDEN - W gmachu ministerjum woj· 

ny odebrał sonie życie saef 7-go wydziału 
tegoż ministerjum, Lebel. Koła urzędowe 
tłomaczą to samobójstwo tern, że Lebel od 
dłuższego czasu zdradzał obj~wy melan• 
cholji. Opinja jednak publiczna wiąże ten 
czyn samobójczy z aferą szpiegowską Rellla. 

Manifęstacja na cześć Wilhelma. 
" WIEDEN-Na wczorajszem posiedzeniu 

w izbie panów odbyła się. manifestacja na 
cześć cesarza Wilhelma. Przewodniczył 
nie prezes izby. Windiscbgrae~.,,, lecz oso
bisty przyjaciel cesarza, ks. Fuerstenberg. 

Z polaków obecny był jedynie Roman 
hr. Potocki, który, wraz z całą izbą, wy· 
słuchał przemówienia, stojąc. Z ministrów 
ol.:ieony był jedynie Długosz. Czeski mini· 
ster-nieobecny. 

Katastrofy kolejowe. 
.... SERAJEWO-Na stacji Eni, nad rze• 
ką Maren ta, wjechał pociąg ·osobowy na 
zwał kamieni, które obsuoąły się z gór, 
zasypując plant przed samym nadejściem 
pociągu. Parowóz i dwa wagony uległy 
wykoleianiu, 2 osoby zabite, 24 ranne. 

NOWY JORK-Na kolejach wschod· 
nich pod stacją Carwelston. wykoleił się 
poeiąg kurjerski. 3 osoby Z'.3.bite, 50 ran· 
nycb. 

Zatrucie 200 żołnierzy. 
BERLIN-Z Osnabrueck'u donoszą, że 

w konsystują.cym tamże 76 pułku piech0ty 
zachorowało ciężl;.o 200 żołnierzy, skut· 
kiem s~ożyciu zatrutych przez rozkład 
konserwów mięsnych. 

Manewr giełdowy. 
WIEDEN. - Kolportowana dzisiaj na 

mielicie wiadomość o wysłaniu przez Buł· 
garję ultimatum Serbii, okazała się zwyk· 
łym manewre m giełdowym. 

Interw encja mocarstw. 
BERLIN. - Pomiędzy rządami fran

cuskim, niemieckim, angielskim i włoskim 
toczy się ożywiona wymiana zdań co do 
akcji dyplomatycznQj w Sofji i Białogrodzie. 
Mocarstwa mają zamiar wywrzeć wspólny 
nacisk na Serbję i Bułgarję, aby załatwiły 
kwe!itje sporno na drodze pokojowej. Ist
nieje projekt utworzenh s~du rozjemczego 
mocarstw. 

Echa zamachu. 
KONSTiNTYNOPOL - Spiskowców, 

ska,zanycn na śmierć za udział w zsmor· 
dowaniu Mahmuda Szetketa bas:ty, dotych· 
czas nie •tracono, gdyz Rt1lt:rn nie zatwier· 
dził jeszcze wyroku. Oakarżony o ud:z:iał w 
epiaku i ukrywający się ks. Sabbah Eddin 

zaprz~!- liatownia współudziałowi w spis· jąoy. 2) Jeżeli rl•ZpGcznie demobil~acj~ 
ku i o'wiadcza, że coprawda · spiffowey róWnHze,nie z dem,Oiiizacją większej 
żądali od niego p,!eniędzy,· odm6w1łjednak częici armji bułgart!kiej i zgoni [sit na 
wapółdziałania z nimi. 

Wypadek przy pewitaniu. obsadzenie terytorjów spornych przez gar· 
PARYŻ. Po<łczas salw ar411:itnich, da· nizony mieszane. 

nyl!h na .przywita.Ue prez-?d~mta l'oinoarego, Pemyślny zwrot. 
jadl\Cego tłG Anglji, w Cher\Jourgu wy4arzył PARYŻ. - W tutejszych kołach poll.i 
sił wypadek z judną, z armat, kłóra pozba- tycznych panuje przekonania, że· rezygnacja 
wiła życia dwu artylerzystów, a poraniła BułgarJi z jednego z poetawionreh warun-
czterech. ków eznacza zwrot do pokojowego załat· 

Utarczka grecko-bułgarska. wienia sprawy. Sądził tu, że Rosja zgodzi 
SALONJRI-Donoszą tutaj, że nastą· d • 

piłG wczoraj nowe starcie pomiędzy grekR· się na propozycję Bułgarji i da odpowie a 
mi i oddziałem bułgankim, który nie wykluczającą wszelką niejasność i niedomó· 
chciał ustąpić ze strefy neutralnej. W koń- wienia. Ef; 

cu · potyczki bułgarzy zmuszeni !tyli ustąpić, Konferencja w Petershul'gu. 
ponosz~c znaczne straty. PARYŻ. - Donos~ą tu z Petersburga 

Tajny układ. że premierzy państw bałkańskich otrzymali 
PARYŻ-W tutejszych sferach poli- wezwanie, aby przyspies;:yły wysłanie 

tyczny~h Austria. uważana. j~st z~ głó.wną sw eh remierów na konferencję do Pe-
burzyc1elkę poko1u bałkansk1eg6 1 ogolno- Y P . . . . 
europejskieg9 • Pisma douaszą, że pomiędzy tersburga, w ten sposob, aby JUz w piątek 
Bałgarją, Austrią i R11munją zawarty zo· _ci stawili się i konfarencja mogła się od
stał tajny układ na mocy którego Bułgarja być niezwłocznie. 
prll!yrz~ka Austrji zawarcie szereiu korzyst· Motywy aarNiabójstwa. 
nych dla Austrji traktatów, je~eli ta na WIEDEN. w kołach miarodajnych za• 
wypadek wojny czynnie poprze Bułgarję. 

Dymisja Paaićza. pewniają, że samobójstwo podpułkownika Le· 
BIAłlOGROD-Gabinet Pasieza podał bela spowodowane zostało zdinorwowaniem. 

się do dymisji. Król dymisję przyjął. Paaicz Miał on otrz;Ymaó urlop, lecz nie cboiał go 
chciał nadal prowa.dzić politykę ('lakojową, przyjąć, ponieważ w jego książkach były pe· 
lecz większo~ć ministrów sprzeciwiła się wne zaległości, które obawiał siQ powierzy6 
temu, co zmusiło gnbinet do podania się 

innemu. do dymisji. 

Ostatnie tele,gramy. 
(Telegramy s11ecjalne „Gazety 

. Łódzkiej".) 

Sprawa samorządu. 
PETERSBURG. Sprawa samo

rządu w Królestwie Polskiem zdjęta 
została chwilowo z porządku dzien
nego i rozpatrywana będzie po bud· 
żecie. 

Stany wyjątkowe. 
PETERSBURG. Na wniosek pre

zesa ministrów Kokowcowa Rada 
ministrów rozpatrywana będzie w 
w sierpniu sprawę zniesienia stanów 
wyjątkowych. 

PETERSBURG. Zaczęto mówić, 
i~ mają być zniesione stany wyjąt
kowe w państwie;_ wszelako opozy
cja .i październikowcy pesymistycznie 
'traktują O\Yą pogłoskę. 

Przeciwnikiem zniesienia stanów 
wyjątkowych jest prezes Rady mini
strów, Kokowcow. 

Ochrona poselstwa. 

WIEDEN. Poselstwo serbskie w Sotji 
zwróciło eifL..Z zapytanie"D do ambasady ro• 
eyjskiej, czy może przenieść w razi& wybuchu 
wojny swoje archiwum do ' ambasady i po· 
wierzyć Rosji ochron~ swego poselstwa, 

Kryzys ministerialny. 
BIAŁOGROD. · W tutejszych kołach po

litycznych panuje przekonanie, że obecny 
kryzys ministerjalny w Serbji zakończy si~ 

tak samo, jak poprzedni t. j. cofnięciem dy· 
misji. Król i inne czynniki wywarły na Pa• 
sicza energiczny nacisk, aby on oraz jego 
ministrowie objęli ponownie urzędowanie. 

Wezwanie Bułgarji. 

SOFJA. Od wszystkich.. państw związ· 
kowych Bułgarja otrzymała wezwanie, aby 
nie zwlekała z wysłaniem swego premjera 
na. konferencję w Petersburgu. Bułgarja ma 
już przygotowany odpowiedni memorjał. 

Ambasador rosyjski u króła. 

SOFJA. Ambasador rosyjski przyjęty 

został na audjencji przez króla B'erdynanda • 
Doradzał on królowi, aby Bułgarja zacho
wała wobec Serbji jeszcze stanowisko wy
czekujące i nie imała się ostatecznych 
środków. 

Telegram Danewa. 
PARY.Z. - Z Petersburga donoszą, że 

Sazonow otrzymał od Danewa teleJ?ram 
następujący: jestem upoważniony do wzięcia 
udziału w konferencji premjerów, jeżeli 
eden z dwuch postulatów, jakie postawiła 

Bułgarja Serbji, będzie przez ostatnią speł· 
niony. Warunki te są: 1) Jeżeli S<:Jrbja 
mma traktat bułgarsko-sei•bski z roku 1912, 
dotyczący podziału zdobytyeh nu. turkach 
terytorji, za ważny i dla siebi-e obowiązu· 

Pożar miasteczka. 
WILNO. Z niewiadomej przy

czyny wybuchnął pozar, który str~
wil prawie całe miasteczko Wasih
szki w pow. wilejskim położone. 
Spłonęły 42 domy mieszkalne, oraz 
125 innych budynków. Pozostało 
bez dachu 800 osób. Straty wynoszą 
około 100,000 rb. 

Wypadek samoćhodowy. 

RZYM. W pobliżu Rzymu prze· 
wrócił się i uległ zdruzgotaniu sa
mochód, w którym jechała Berta ks. 
Radziwiłłówna. Księżniczka wypadła 
z samochodu, doznała jednakże tyl
ko lekkich obrażeń skóry. 

Z sądów. 
Z sądu okręgowego. 

( ) Dragi wydział karny sądu okręgo~ 
wego piotrkowskiego na (kadencji w _Łodzi 
rozważać będzie następujl\ce sprawy: 

We wtorek dnia 24-go b. m. 1) Feliksa 
Białasika, oskarżonego z art. 65-68 kodeksu 
karnego. 2) Józefa Huppe z art. 233 kotle· 
ksu karnego o obrazę sądu gminnego. g) Szcze· 
pana Kasińskiego o kradzież. 4) .cbaskla Pa· 
widowa o kradziez ohustek na sumę 8,G04 
rb. 5) Eljasza Szcżesińskiego Q oszustwo. 

Wa środę dnia 25 b. m. 1) Małgorzaty 
Kralkowskiej oskarżouej o kradzież paszportu, 
2) Franciszka Baranowskiego i innych o kra· 
dzteż. 3) Gotliba lrganga o zabójstwo. 4) 
Józefa Fronczaki' o napad zbrojny. 5) Ro· 
cha Chorąziaka o kradzież. 6~ Ludwika Maj
chrowskiego o roztrwonienia i sfałszowanie 
podpisu. . 

W czwartek dnia 26-go b. m. 1) GuRta 
wa Pro pe oskarżonego o zabójstwo c1t1 ażnika: 
2) Ignacego Grzolaka o krad7.ież z włama 
niem. 3) Aleksandra Ignaczaka o toż s!!mo 
przewinienie. 4:) Józefa Chmielewskiego o ra 
bunek. 5) Szczepana Lizoniuka i Józefa Trze-, 
bińskiego o kradzież. 

W piatek dnia 27-go b: -m. 1) Józefa 
MilsLtajna o;Jkarżooego o kradzież. 2) Majera 
Szykiera z art. 1585 nowego kodeksu karne 
go. 3) Moszb.a Birnbauma o kradzież na su 
mę z górą 300 rb. 4) Antoniego Grudy 
zadania ran J. Okulskiemu. 5) Jozefa Pogo· 
nowskiego właściciela apteki ~ uzywanie. f~ł
szywyeh miar i wag. 6) Dawida Lesza 1 in• 

nych o kradzież. . 
W sobotę dnia 28-go b. ro. J) Chawt. 

Kidla o nieprzestrzegania przepisów o akcy· 
zie. 2) Ajzyka Jakubowicza o nieprzestrzeg~ 
nie przepisów budo„ lanych. 3) Ksawerego Ja. 
sińskiego u zadanie ran. 4) Feliksa Macieja~ 
skiego o!ograbienie. 5) Józefa Dolaty o me. 
przes~rzegauie przepisów bu<l.o wlanyel! .. 6~ H~· 
nocha Piątkowskiego o fałszywe domesiema 

Odpowiedzi Redał<cji. 
W. P. Fr. Kędzi, prenume r·a• 

torowi z ul. Kruczej. Dq tPj pol\ 
termin s ,1 ecjalnego pociągu jesr.cze nie :w~t~ 
wyz :1·1„:•o .,._ () ~ łosimy w swoim czasi~. 
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Mą2 sześciu sióstr .1 
Nf11wykł7 rekord maUeńakl adobył 

vl1111Jlłowiea aa1ielald w .Ameryce. Jame1 
Crawa. 

Ołe w Ohio posnał pr1ed d1iea~ia la.. 
ty redBillt Jłi1mieekll r6wnieł puemyałowoa 
Lampreohła. 

Miał on aze•ó córek. 
lamea Hkockał sio w najataruef H 

letllłej edrce i zaślubił j1t. Wkrótce po ślubie 
ał6da jego małłoaka .11011tała 1amordowana 
pne• fndjauiaa, kt6r1 równieł był w niej 
1akeollaa7. 

Po pewnym czasie zwrócił sio wdowfee 
a oswiadczynami do druciej córki i saślu· 
1rił Jlł· 

S1c1egóJnym trafem i druga jego łona 
101łała zabita pnei tego aamego indja„ 
ni na, I 

Taki sam loa •potkał trzeci" siostro, 1 
któr1t sio Craven ołenił po pewnym przecill· 
gu csaau. Morderca ziołał ujśó w11elkim po „ 
s1ukiwanfom policji. 

Craven nie mógł aiQ rozstać '1 rodzinll 
Lampreohtił. · 

Ożenił BiQ wite 1 czwar~ I ai6str, .ktÓ• 
ra po llubie rozchorowała eiQ i umarła. 

Craven nie dał sit tero jednak prsestra• 
11yó, lecz saproponował pil\tej siostrze, by 
wyszła za nif:!go, 

.Ale i jej sscz~ście niedługo trwało, 
gdy i wkrótce po ślubie zginęła a powodu 
nieszczęśliwego -vypadku, 

Pomimo tych wszystkich niepowodzeń, 
wdowieo nie pogrl\aył się w uieutulouym ta
lu, ale wnet serce jego zapłonęło miłośoill 
do ostatniej 16-Mniej córli Lampreohta, za„ 
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pr•ponował jej wito, by przyjęła jego rtlrę. 
Młodej dziewczyny nie odstraazał widocznie 
los sióstr,gdyż zgodziła ait zoatad azó&tl\ ło• 
o• awego szwagra. 

Szaleniec w szkole. 
Gazety berlińskie przynosi" w uzupeł· 

nłenia telegramów, blitsze ezozegóły krwawe· 
go ujścia w szkole w Bremie. 

W pil\tek w południe do katelir:kiej szko
ły Marji wtargnął mężczyzn», najwidoczniej 
obł"kany, a spotkawszy w korytarzu nauczy• 
uielkę, MarjfJ Pohl, strzelił do niej; kula 
wazakte na szczęście, przeszla tu~ mimo "ło
wy Pohl. 

NaatQpnie ualeniec wpadl do naj10łod• 
azej klasy, w kt6rej było 65 dziewczllt od 
lat 6-7 i zacząl do dzieci strzelać ostrymi 
nabojami. DzieWCZ) uld z przeraźliwym krzy. 
Jdem serwały siQ i bl\dź wybiegły z kb&ay, 
przyczem jedna z nich upadła i złamałs krę• 
gosłup-bfłdź tuliły eiQ do n1'uozyciellł, Moll· 
mana. 

Szalenieo strzelał w dalszym cil\gu, po• 
strzelił tełi ałułąoego szkoły, gdy ten pośpie
eżył na pomoc. Następnie pobiegł 11zalenieo 
do okna i zacz\ł etrzelaó do chłopców, ba
wiących siQ na dziedzińcui pięciu a niob zra
nil ciężko • 

Nauczyciel usiłował sobwytać azaleńca 
1 tyłu, lecz ten odwrócił si~ błyskawicznie 
i strzelił do nauczyciela, ranil\C go śmiertel• 
nie. Wreszcie zbrodniarz wybiegł na ulico, 
gdzie zebrllł sio tymczasem tłum ludzi, który 
•chwytał szaleńca i lilbił go tak, ie omal nie 
wyzionął ducha. 

Policja 1 trudności" dostawiła go do 
najltliższego urz1tdu, c,dzie, badafy, odmówił 
wazelkich ~ezeań, Znaleziono przy nim pa· 
piery ua nazwisko Eryka Schmidta, kandy· 
data · na wyższego u1inczycieln, uredzonego w 
roku Hl83 w Sulze, pud Haaewerem, azeió 
rewolwerów i 109 uaboj6w. Według .Berii· 
ner Tagehlatt11" jednak mają to być papiery 
fałszywe i jest przypu111czenie, te zbr~dniara 
pochodzi z Rceji, a działał w pr!Ytłtpie "o.o• 
lirium tremeuił •. 

Trsy dziewczynki sostały zabite na miej
acu, a dsieaięó jest ranionych, z &yoh tray 
śmiertelnie, 

Rozmaitości. 
Spjp o koaut~. 

Stolica Francji bawi 1dt now, farq. Jest 
ni" a.pór o koguty. 

Rzecz przedstawia się DHtQpuj,co: 
Kiedy przed niespełna 1iedmiu laty eme

rytowana obecnie paui prezydentowa Fallie· 
rea &prowadziła Bi~ do swej letniej rezyden· 
cji Rambouillet, 11poatrzegła z oburzeniem, te 
w kurniku samkowym aui jedua kura Bie 
gdakała. 

Co pr~dsej tedy rezlcazała p. prezyden· 
towa kurnik w Rambflllillet .zaluduió• prse
pysznymi obzami kureczek ze swych włości 
w Loupillon. Zarz"d dóbr T•publild przyjął 
dar z wdzięcznością, a nie chcf\c, by się ku
rom z Loupillon nudziło na. nowem mies1ka· 
niu, dodał im ·do towarzystwa dwa rasowe 
koguty. 

I ws11yatko tłziało lit jak najlepiej w 
Rambouillet do dnia wyboru p. Poincarego, 

5. 

z t" chwilą bowit:m D\lllfafa p. raJJJ.e• 
«>.Puścić aw, h1tRi1t rez,ydeuej9. l oto rwpo• 
cz,ł sit 1p6r. 

Skrupulatny zarzl\d ""lllł tyle .kurcqt 
byłej pani prteytlentewf'j, Ue J l•upilton 
przyjechało. 

- Oddajcie mi cały przycbćwek, bo e11 
jest dziełem moich kur-zawołała b, p. pre-
1ydeatowa, 

- Nie oddamy, albowiem en jelł dzie
łem naszych dwóch kogutów, korutów przy-
1łanyc:b przc1 republik~-odpowied1i11ł zarzą;d 
dóbr. 

I ~dawało 1i9, łe miał r11cję, albowiem 
kara bez koguta.„ znaezenia nie ma. 

Tymczasem p. Fallieres znalazła nowy, 
1abójczy argument: 

- Po waszych dwuch kogutach ju~ da· 
wno śladu niema. pozarzynano je przed kilku 
lały, a dzisiejsi władcy kurnika w7wodz, ai~ 
wproat od moich kur. Żądam ich zwrotu na
tychmiast! 

- Bezsprzecznie! Pani prezydentowa 
ma r11cj9! ProezQ jednak 1ważyć, łe ko· 
guty naszych kogut~w aą jednak naszymi 
kogutami!„. 

B. p. prezydentowa oałnpinła i 11daje sit, 
pierwszy jraz w życiu nie umiała odpowie· 
dziać Pani Republice. 

Tymczaaem w całej Francji zastanawiaj!\ 
aio, czy koguty nas1yoh kogutów są naszymi 
koiutami, czy tet nimi ois aą ..• 

Student palak 
długoletni kuepetytor ma parę godzin 
wólnyeh. Przyspasabia do egeaminów ~ 
poprawek. Specjalność: matematyka i ję· 
zyki. Połullniowa 6 m. 5, od 10-12 

rano i od 5-7 po poł. 194·8 
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Do sprzedania 

,,LUNA" 
Od dziś do piątku włącznie 

W s~anialy ~ ga~zinny iragram 
premjum Tow. Zach. Szt. Piękn. 
„Bitwa ood Grunwaldem" Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze
nia w Administracji Gazety, Prze• 

Na całość zło~ą się między inuemi: jazd Nr. 1. 
1513-3-2 
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Utmnita' VII-ei klau UCIE<:ZKR PRZEZ OBŁOKI 
) 

Wspaniały dramat w 4 częściach~w wykonaniu artystów Królewskiego ttatru w Kopenhadze. Role 
główne odt\\ orzlł panowie W. Harrison, R. Dinzen i pani Ewa Tomsen. gimnazjum rządowego, 

poszukuje kondyoji na wyjazd. 
' Wiadomość w administracji nGaze• 

ty• Przejlizd I. U k 
· h ' ~ Wstrząsajl\CY dramat znanej firmy .Ambrozio• w To-

r e ~ U a n Y 
rino w 2 częściach. Główne role odtworzą znakomi· 
te włoskie siły artyatyc.:n~ P· .Ma.rio Ban~s1:d i panie 

Fernandl\ Negi:1 i Marja Fal'larrn1. E~eesa~~~9SS~99SSS99SS9S9 

Występna zazdrość - wspan. komedja z udz. króla kom. A. Rudolfi w gł. roli. maści ~t~~~r~Po~~ł!f;, paro• Ceny miejsc zwyczajne. Ceny miejsc zwyczajne. miesięczny przybłąke.ł si~ i jest do 
odebrania na Piotrko..-skiej Ni 88 m.6. 

od g. 1 do 2 i pół:. 

Dziś do Piątku włącznie między innemi1 2 i pół godz. pregram 

ZEMST A WOLTYŻERKI 
częściach„ wsłrząsaj~cy_ dramat w 3 

Policjant z musu Widoki Rzymu 
komiczny. zdjęcie z natlll"y, 

:~gGRAM: SYNEK TRTUSIR 
Arcyzabawna komedja w 
3 częściach w wykonaniu 
ulubieńca publiczności 

Prensa. 

· ,~~~~~!'!~~~!f!~~~~~~!P!:!P!:!P!~~~!t~"'\ł Koło b r z eg 
t Zarys kosmolog1·1· ~ ~ BALTYK•E• 
~ (Z•'~'. ''"''" :r.r WIBLKOPOLANIN., • ; D!DJiaaat PierwszarzellllY 
%} TWORZENIE się ŚWIATA I UKtAD SYSTEMU '1 sukcesorów Dr. Hirszfelda 
Yt PLANETARNEGO WEDLUG POJĘĆ STARO· "' polet:a 

~ ~YTN~cn, ~1E~~':s:~~~~1c~; ~Aso~ ~ pokoje umeblowane „ ,., z wszelkiemi wygodami i z 
ł( WYKtAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. )ł całodziennem wykwintnem 
ł( Itr Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ utrzymaniem. H.45-ł-4. t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd t. ~ Dr
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"~·······················1' 6horeby weneryczne, •kórr I dróg moczewrch 
ul. ANDRZEJA N~ 7 

9-12 i ó-8, w niedziele i nrięta 9-1 
Telefon Nr. no lłM 
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,-Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi ., 
w w 
: M. Cieślak, Piotrkowska N!! 88 . ..._ fi 
~ Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział W 
W chemicznej pralni i przyjmuję wszelk!ł garderobę męskfll i damskąi IO 
~ także firan.ki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 91 
W wchodz~ce po cenach \>ardzo przyst,pnych, I 
: Z szacunkiem 4ft 

w M. Cieślak ł 
;. 21-104-18 Piotrkowska aa, w podwórzu. I 
~~eeee~9aeEEEEEE6a999333S3~S3~8EE6E9~~3~33a~ 

~~~~~~!'!~~~~~~~~~~~~~!'!~~~~ 
~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA „ 
~ Elektr„czna Fabryka Cukrów )ł 
)ł Nąrodiona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzem!eślnk.10-Prn• Jł 
ł( mysłowej w Lodzi )ł 

T. Dąbrowski i S·ka ~ ł( w Łodzi, Widzewska 104. U. 
'4..l..Pt>lcca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-50 8 .j,-Y ,, ...................... . 



6. 
"·· 

;OAZ!TA tODZKA•-24 czerwca 1913 roka. Nr. 142 

Przedwczesna Neurastenja u PanóW. 
Pośr&d współczesnych zabiegów, które lekarz w pra.ktyce swej w wypadkach przellwćaesna• 

go osłabienia. nerwów chętnie zaleca, tonic'um dla nerwaw 

MUIRACITHlłł·ALEXANDRA zajmuje miejsce pierwsze. 
Największe powagi niemieckich i inny~h uniwersytetów, kierownicy wielkich szpitali l tysi:\C8 

Jeb :zy wolnopraktykujących stosuje preparat ten stale przy wszyst.kich. chorobach nerw6w. 
Choroby te S1'f obecnie gł6wn-ym przedmiotem badań lekarskich, w szczególności zaś przedwc-ze• 

•ne Qsła:laienie nerwów lub neurastenja u panów, będąca wogóle niebezpieczeastwem nie do lek
cewsżenia. Pl'zedwczesna1 niemoc męska, będa,ca skutkiem nadmiernych wysiłków, przepracowa
nia, nieumlarkowania i t. d. p~ciąga za sobą niedonaaganie cał'.ego organizmu. Dlatego też drobne dole· 
~liwości, jak lilrak a111etytu, osłallie•ie pamięci, drżenia, opresja, stany podniecenia i -t. d. 
1;i~ nader cz~sto zjawiskami, towarzysza,cemi stale przedwczesnemu osłabieniu nerwów. W tych wypadkach 
nikt nie powini4n zaniedbywaó kuracji M11iracithinem•Ale:x:anllra~ który jest wybitnym środkiem po
mocniczym. Polecamy przeczyta.nie odezw lekarzy, które zebrane w broszur~ przesyłamy zainteresowa
nym gre.ti3 i franco, 

MUIRACITHIN·ALEXANDRA 
dostać moż:ia we wszystkich aptekach. 

Kanier Preparatew chemićznych St. Petere•urg, Malaja Kaniuaznaja IO. Główny 
sktad dl'!- Królestwa Polskiego: S. Rościszewski i J. Kirchmajer, Warsza.wa, Bracka :.ti 6. 1456-2·2 

~ 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

llllr 45. Piotrkowska 45 (rig Zielonej), Telef. 30·13. .... 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - IJ i 41/ 2 - 51/, codziennie. -
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kolaiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plomb:iwa.nie 1 :specjalne laboratorjum zębów zztucz· 

nych i złetych koron, 
Repara-cje i prz.eróbki aztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębew bez bólu przez lekarza-dentystę 

.M. Lernera. 134.9 

Ceny bardzo przystępne. 

1910 r. 

I. T. fllłPP8WfJ·LaiR-!. Rosten 
ł 

jest nadzwyczajnym 
środkiem lecZ'rCYID bar· 
dio prędko i skute· 
cznia 

Dr. me~. Karni Riełer ~r. Ark. ~ollen~er1 E G z E • Ę, 
Chol•obv dZI'ec1· Nawrot 38 tel 20-10 Liszaje, Wys-,11~i, _Pryszćze, O· 

.J • ' ' parzenia 1 t. P• 
Rawrot 7 • Tel. 32·42. akus~er1.a, chore~y we~nętrzne ST1ędzenie i ból przeckodz!} na· 

llo 9 1 poł .rano 1 od 4 1 pół do tychmiast słoi Rub. t.50. 

Dr. L. pH Y 8 Ul SKI & • pół po por, Kantor A. ;taj~1~1::~WEJ pozo· 

Ulica Poł'udnfowa Ni 2. Dr. Karo I BI u m s. Petersburg, Kazańska 26 w 
Telefon Mi 13-59. 

Choroby skerne, włosow, WB• 
neryczne, moczop-łciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

1 HA'rA 606 (wśródżylnie) i 914. 
•ł'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4- 8 pp:, 
' penie od 5 - 6 p-p. 
'Dla. pań oddzielna poczekalnia. 152·6 

Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

rot. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i peł do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wieez. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefan 13. 52. 

Dr. me~. S. Aronson Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska M 35. 

· były asystent kli:iik berlińskie!\ Telefon 19-84, 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. Choreby uszu, nosa i gardła. 
AkuszerJu i chorobv kobiece. ~!e1~ ~ ~~..::1~ ~. - 1 

po P"jit 2~4 
do 11 rano i od 4 - 6 po południu. 

W niedzielą od 10-12 w poł. 1492 

~r. J. ~imentrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
' K osmetyka lekarska. 
Przyjmuj e od 12-2 i 5-8 Panie od 
,"4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielq 

do 4 po południu 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYKOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 

J-'ECZF~NIE SYPHILISU 
FiHRLICH-RATA 606. 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11-1 i 5-71/ 2• 

Przejazd M 8. Tel. 17·14. 

Dr. Fr~n~faz~k K~zi~łki~wicz 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e pi~i.ro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Dr. W. DUTKIEWICZ 

bel-etażu 
iż adnych innych oddziałów niema. 
Wysyła Sifi za zaliczeniem pocztowem, 

stosownie do taryfy pocztowej. 
W sprz1tdaży znajduje się doskonałe 
:mydło .La.in•, skutecznie usuwające 
wady skórne, cena kawałka. kop. 75, 
pół tuzina Rub. 4. - Puder hygieni· 
czny ~Lllin" pudełko Bb. 1. - Krem 
do twarzy .La.in" słoik Rb. 2.- Zbiór 
ziół do użycia wewnętrzl!leg& cena. 
Rb. 1.50,-Znak handlowy zatwierdzo
ny jest przez rziid za Ni 1792, bez któ
rego .Lain" jest falsyfikatem. - Po
wyżs11:e preparaty dostać meżna w ap

tekach i składach apteczn. 
Wyła,czni reprezentanci na Królestwo 

Polskie i Litwę 1442-5-3 
L. i S. San„er, Warszawa, Pl. Św. 

A.leksan.dra 13, tel. 161-43. .„.„„:••***** 
Pięknq 

płeć można mieć µo zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszc:rnm, Wfłgrom i 
Jiszajom. Krem ten w krótl.:im 
<'Zasie doprowadza płeć do Ślłież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop, W celu uniknięcia na
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 

ZIELONA 19. ska 75„ Na prowincję wysyła 

ZAKŁAD ZEG RMISTRZOWSKI 

ARTURA XLOETZEL'A 
Łódź, ul. Piotrkowska N! 122 
zaopatrzony został w nowy transport zegarków kieszonkowych 
firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie funk· 
cjonującymi i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gdyż tyl
ko regularnie chodzący zegarek może być użyteczny w podró-

ży i zawsze. 1510-6-3 

Precz z chlorkieml 
Pożądana nowość! 

Pa.bryka. mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p:oszek do pra.- PERBQROL'' nagrodzony ostatni o 
ma pod nazw!\ " I medalem srebrnym na
Wysta.wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" zastę 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza. czas, pracę i my 
dl:o. „Perborollł nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją i 

oszcz~dza tka.ninf}. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach· aptecznych. 

74.4.-100-5 

Ustawa Normalna KASY CHORYCH 
w języku pólskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 

Nabyć można w drukarni i składzie papieru ~ 

A. I. Ostrowskleto (I) todii, ul :;~70:
0

~~~~ 
66 

~ 

Doskonały w smaku 

'' 
oniak Imperial'' 

Żądać wszędzie. 837-20-21 I 

f elczerski subjekt poszukuje zajęcia. 
Oferty proszę składaó w Admini· 

stracji „Gazety Łódzkiej• dla .F. S". 
2071-6-1 

Łóżka t>iękne nikl9we. Wynajem na 
letniska, materace, naczynia ku· 

chenne, 11lnminjowe. Ceny najniższe 
na rnty. Chodkowski i Lenk Miko
łajewska 25. 2076--61 

Młoda pa.nieuka, posiadająca. język 
polski,irosyjski, niemiecki i buchal

terję -pe>szukuje zajęcia. biurowego. 
Oferty w Administracji Gazety Łódz
kiej Przejazd l dla .K. C. • 2078-2-1 

Pianiua. używ-ane, fortepiRn Schrode
ra, Kerntopfo oraz nowe. Gramo

fony, płyty. Ceny najniższe, gotów
ka, raty. Strojenie, przewóz. Chod
kowski, Mikołajewska 25. 2075-6-1 

Potrzebna panna do g-alanterji, wy
magana znajomoM fachu języki nie

miecki i polski. Główna. Ni 6 od 12-
2 ]JO południu. 2080-3-1 

Richard Rajcher zgubił paszport, wy
dany z mag. m. Łodzi. 2079-3-1 

Zgierz, ul. Wysoka .Nil 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowane 

Bezpłatne 
• • 

szczep1en1e ospy 
w arnbulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Do sprzedania 
dom murowany piętrowy z dużym 
ogrodem oUJocomym UJ pow. mieście 
gub. Kłlliskiej. łlolej i rzeka na miej
scu. tiJiadorność: bódź, l?rzejazd 

nr. 35 m. 5. 

eeeeeeeee~ 

Drukarnia Akcydensowa 

J1lN1l GRODl{1\ 
Widzewska IO&a. 

•----~ 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .. 

TABELE, KWIT ARJUSZE, RA· 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
„ „ .. i t. p. .. .. :: 

DLA DUŻYCH NA Kl.AD ÓW - maszyna rotacyj na. 

~ 
~ 
® 

~ 

L~ 
Cęny umiarkowane. Ceny umiarkowane. I · 

Przyjmnjo od 8-1 rano i od 5-8 
wieci1., d)n dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 
· do 1 rano. 

Choroby skórne, weneryczne j się po otrzymaniu 1 rb, lub l.21S, Skład apteczny Arno D1"etel 
moczopłciowe. (można markami). 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół ł eeeeee podczas letnich miesięcy w niedziele i święta jest otwa.rty tylko 
od 4 do 7 i pół wiecz. VV niedzieli! oł 
od 9 do 2 r. 202-11- do 2 godziny po p udniu. 1424-15-G 

~~~~-==-_..;;=--~.::==~-==--=-=-~==-~~~~~~~~~ 
tasessa 

Redaktor i wydawca1 Jan Grodek. W tłoczni Ja.na Grodka, Widzewa.ka li 106a 

. 
' 




